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Wiadomości krajowe.
Z  B e r l i n a ,  dn ia  31. Sierpnia .

W e d l e  wiadomośc i  z Sz cz ec in a ,  J .  R.  M.  
Xiążę Nas tępca t r onu  d.  2.9. w ie c zo re m  o go-  
dż i n i e  g. z Scbwedt  j adąc  t amże p rzybył ,  za ­
jął  poko;e w tak na z w a n y m  L a n d h a u s  i od b y ł  
dn ia  n as tę p n e go  p rzeg ląd  t rzeciej  b rygady  
p i e c h o t y ,  po ł ąc zo ny  z m a n e w r e m  wojska 
w og n iu .  Co  m o m e n t  w yg ląd an o  tam przy- 
bycia N. Cesarza wszech Ro s sy i ,  na p rzy ję ­
cie k tó rego już od dn ia  wczora jszego ekwi-  
paże  przy mie jscu wylądowania  stoją.  W s z a k ­
że  o go d z i n ie  4. z p o łu dn ia  statek pa rowy 
„ I s c h o r a " ,  na k tórym N. Cesa rz  oczek iwany ,  
j e szcze  n ie  p rzyby ł .
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Wiadomości zagraniczne.

W  ł o c h y .
Z  T u r y n u ,  dn ia  17- S ierpnia ,  

G a z e t t e  P i e m o n t e s e  p isze:  „ R o z u m i e ­
m y ,  źe poży tecznego  udziel imy  dodatku  do hi ­
story:  s m u m y c h  cza6Ów naszych i do w y pro w a­
d ze n ia  z b ł ę d u  niedoświadczone j  młodzieży,  
której serce i umysły  sekta demago g ic zna  „ l a  
g iovine I tal ia”  zgorszy ć i zat ruwać usiłuje,  kie­

dy wyjątek z instrukcyi,  dawanej  przez  her sz tów 
tej sekty,  do publ icznej  podam y wiadomośc i :  
„ „ C e l e m  towarzystwa:  wolność,  niepodległość,  
ludzkość ,  równość ;  dąż en ie m :  rzeczpospol i ta .  
D z i e n n ik  „ l a  g iovine  l ta l ia“  rozwija te zasady ; 
wyszło już 5 ogrom nyc h  tomó w o n e g o ;  a b o ­
nenc i  zgłaszać się powinni  do Komi te tu  w L u ­
gano .  Rozs iewan ie  wielkiej liczby egzempla rzy  
jest sku teczną po mocą ,  którą bardzo  zalecamy.  
Właścici ele  dóbr  pow inn i  przez  namowy wie­
śniaków na swoję s t r onę  p rzeciągać;  podobno,  
doświadczenia  czynić także powinn i  między  
p lebanami  po ws iach,  ale z największą ostro­
żnością.  W p r z ó d y  t rzeba słabości  każdej  istoty 
zbadać ,  a po tem z tej niest rzeżonej  st rony na  
n i ę  napaśdź i ją ogarnąć.  A b y  dojść tego celu,  
n i e  potrzeba występować w postaci pogardziciel i  
rel igi i ,  owszem b łędy i przywary swoje taić. 
Ba n d er a  n iepodległości  W ł o c h  powinna  po ­
wiewać obok  ołtarzy i na wieżach kościołów, 
inaczej g łupi  gbu r  nie okrzesanej  siły swojej  n i ­
gdy z nami  nie  połączy.  Skoro ksiądz d ob r o ­
woln ie  si? z nami  skojarzy i towarzystwo nasze 
z oł tarza i z a m bo n y  zaleci ,  natenczas zwyc ię ­
stwo pewn e .  T rz eb a  p rzy pom ni eć  sobie H i ­
sz pan ów  podczas wojny o niepodległość.  Obra *  
Chrys tusa Pan a  nieśmy przed chorągwiami  na- 
szemi ,  ksiądz n ie ch  obok tego idzie z  ew a ng e­
lią w r ę k u ;  po tem zatruć t r zeba s tudn i e  
i  wszelkie zasadzki stawiać n ieprzy jac ie lowi;
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g m i n y ,  które d o m ó w  s w o ic h  spal ić  n ie  ch cą
i u c h o d z i ć  do  b o r ó w ,  p o c i ą g n i j m y  do o d p o ­
w ie d z i a ln o ś c i ;  p o z a k ł a d a j m y  b a ry k a d y ,  z n i e ś ­
m y  in o s ty ,  wa l cz my  z d o m ó w ,  l e j m y  ol e j  
w rzą cy  z o k i e n  i r z u c a j m y  o g i e ń  i k a m i e n i e  n a  
w sz y s t k i c h ,  co  p r z e c i w n e g o  są zdan i a .  D o ś ć ,  
wszys tko  w o l n o ,  sko ro  tylko i dz i e  o p o k o n a n i e  
n i e p r z y j a c i e l a ,  ch oćb y  n i m  był  w ła sny  na sz  o j ­
c i ec ,  b ra t ,  s yn .  G lo s  p ok rew ień s t w a  n i e c h  z a ­
m i l k n i e ,  g d z i e  o j c z y z n ę  ocal i ć  t r z eba .  P r z e d  
n i e w ia s t a m i ,  n i e  ma j ące tn i . t y l e  si ły u m y s ł o w e j ,  
ś ro dk i  t akowe  zata ić  p o w i n n i ś m y ;  p o n i e w a ż  
w sz e l a k o  r az  n a m ó w i o n e , większe j  c zę s tok roć  
o d  m ę ż c z y z n  d o w o d z ą  o d w a g i ,  t r z eb a  s i ę  s t a­
r a ć ,  aby je n a u c z a ć  i na w ra ca ć .  P r zy  uż y c iu  
t y ch  d o z w o l o n y c h ,  p o t r z e b n y c h ,  sp r awied l i ­
w y c h  i św ię t ych  ok ru c i eńs tw  n i e  t r z e b a  n igdy 
n a r u s z a ć  po w ag i  dla obcej  t. j .  dla p r zy j ac ió ł  n a ­
s z y c h  własności .  S ta r a jmy  s i ę  tylko o t o ,  aby  
m i ę d z y  5o s t r on n ik am i  by ło  po  4 bogatych  ; t ym  
n i e  u d z i e l a jm y  n i c z e g o ,  c o b y  ich zas t r aszyć 
m o g ł o ;  ty le  tylko im p o w i e d z m y ,  co b y  i ch  
sk łon i ć  z d o ł a ł o  do  ucz e s tn i c ze n i a  i o f i a ro w an ia  
p i e n i ę d z y .  J e ś l i  kto ba rd z o  bo ga ty  i b a r dz o  
w ie l e  da w ać  w s t a n i e ,  u w o l n i m y  go  o d  m a s z e ­
r o w a n i a . “ “

A  u s t r y a.
P i s m o  p ry w a tn e  z n a d  g r a n i cy  czeskiej  p o d  

d .  17. S i e r p n i a  z a m i e s z c z o n e  w G a z e c i e  P o ­
w s z e c h n e j  w y ra ża :  O  s t o s u n k a c h  o g ó l n y c h  
E u r o p y  p o d o b n o  w T r o p p a u  ob ra dy  o d by w a ć  
s i ę  b ę d ą ,  d o k ą d  ( we d l e  p e w n y c h  d o n i e s i e ń )  
C e s a r z  Rossy jsk i  n a  p o c z ą t k u  W r z e ś n i a  p r z y ­
b ę d z i e .

G  r e c y a.
Z  N a w a r y n u ,  dnia  7. Lip ca .

I n tr yg i  K o lo k ot ro n ie go  w zbu dz i ł y  w ie l e  
n ie s p o k o jn o śc i .  Pa l ikarowie  wzbraniając  s i ę  
przy jąć  s łu żbę  w wojsku regu larnem,  przeszl i  
gran icę  pod  d o w ó d z t w e m  z n a n e g o T a f i l  Buzi ,  
który miał  być  a ge n te m  M e h m e d a  A J e g o ,  i 
n apad l i  d.  24. Maja na A r i ę  i takową zrab o­
wa l i .  P o n i e w a ż  zaś zdob ycz  ta w ie lu  z tych  
roz bó jn i kó w  zb og ac i ł a ,  prze to  opuśc i l i  o n i  
s w e g o  nacze ln ika,  który wkrótce z m u s z o n y m  
s i ę  być  w id z i a ł ,  z a l e d w ie  ze  too  lu dź m i  p o ­
w róc i ć  do  s w o ic h  g r an ic ,  i o św ia d cz y ć  w ła ­
d z o m ,  że  z ł o ż y w sz y  broń,  poddaje  s i ę  r ządo­
w i ,  Pra wie  w tym sa m y m  czas i e  pokaza ły  
s i ę  l i c zn e  bandy rozbójn ików w M sj n i e  i A r -  
i a d y i .  W p r a w d z i e  zdaje s ię ,  że  zbrojna si ła  
p rzyw róc i ł a  lara już spckojuość ,  n i e ś r o i ą  tam 
j e d n ak ż e  pokazy wać s ię na goś c ińcach  zkosz to-  
wne&ii  r zecz ami .  W  tej chwil i  gd y  p i s zę ,  p o ­
czy tan o  nawet  za rzecz  s t o sowną ,  wys łać  m o ­
c n ą  eskortę naprzec iw  d o w ó d z c y  brygady  
francuzkiej  w M o r e i ,  G en era ła  G u e h e n e u c ,  
k t ó r y  l ą dem  z N a up l i i  tądaje s i ę  do  N a w a r y ­

n u ,  —  Z  n ie o be c n o śc i  Króla  Ot tona  w czas ie
j e g o  pod ró ży  do Sm yr n y  i wyrp A r c h i p e l a g u  
i f. d,  korzystały rozmai t e  s t ronnictwa w z n i e ­
cając n i e sp oko jno ść .  P r ze c i w n ie  A n g l i c y  sta­
rają s i ę  w y w i a d y w a ć  o  wszelki ch za my s ł ac h  
r zą du ,  i tym s p o s o b e m  korzystną dla hand lu  
s w e g o  z a p e w n ić  p rz y sz ł o ść ; gd y  ty m c z a s e m  
Francya b e z c z y n n i e  na to spogląda .  Reszta  
wojsk,  którą nazywają  brygadą morejaką,  s toi  
c i ąg l e  w N a w a r y n i e ,  M o d e n i e ,  K o r o n i e ,  n i e  
w ie d zą c  bynajmniej ,  co  s i ę  z nią stanie.  C o ­
d z i e n n i e  s ł y c h a ć ,  już od pó ł  r ok u ,  ż e  p o ­
wróci  do  Fra nc y i .  Stan ten n i e w i a d o m o ś c i  
sprawia bardzo z ły  skutek i s zkodz i  bardzo  
karności ,  Po trze ba by  całej  mo cy  G e n e r a ł a  
G u e h e n e u c ,  aby po rządek  na l eż yc i e  utrzy­
mać.  T y m c z a s e m  j es t e śmy  tu l e go  zdan ia ,  
że  wojska na sze  odda lą  s i ę  z More i .  J e d n a ­
k o w o ż  p e w i e n  A n g l i k  mający w p ł y w ,  u trzy­
m u j e , ż e  wojska nasZe przez  długi  czas  i wpra-  
w dz ie  na żądan ie  A n g l i i ,  tu pozos taną ,  aby  
były  w po go t ow iu  na p o m o c  przec iw  -p e w n y m  
i n t r y g o m ,  których s i ę  obawiają  na wy spa ch  
Jońakicb.

T  u r c y a.
Z  K o n s t a n t y n o p o l a ,  dn.  25. L ip ca .

Suł tan zatrudnia s i ę  w y łą cz n i e  organ izacyą ,  
r e o r g a n iz a c ją  i dys lokacyą  wojska s w e g o .  
Zadaje s i ę ,  iż ma nadz i e j ę  wys tawien ia  w y ­
bo rn eg o  wojska,  i wtedy pokonan ia  Ibrahiraa  
Baszy.  L e c z  Ibra h i m n i e  jest  także n i e c z y n ­
n y m ;  przybywają  do  n i e g o  posi łki  z E g i p tu ,  
a w Syryi  zaciąga ludz i  do  wojska.  M o ż e  
w ię c  m i e ć  l i czną armią.  Traktat  a to l i ,  który  
Porta  zawarła z R o s s y ą ,  za pe w nia  trwa łość  
pokoju.  W  państwie  Ot tomańskiern ma pa­
n o w a ć  w ie lki e  o t rę tw i en i e  pod  w z g l ę d e m  h a n ­
d l o w y m .  Z a g o j e n i e  ran zad an ych  w osta­
tni ch n i e s z c z ę s n y c h  latach ,  potrzebuje  d łu ­
g i e g o  czasu.  H a n d e l  i r zemi os ł a  upadły  ; 
rnogą s i ę  j ednak  w zn o s i ć  w miarę us talenia  
rzec zy  w G r e c y i ,  a l b o w i e m  Grecy  znajdą  
s p o s o b n o ś ć  nadania  w T urc y i  c z yn n oś c i  s w e ­
mu du ch ow i  sp ek u l acy jne mu .

S łychać ,  iż Suł tan d w ó c h  na jznakomi t szych  
s w o i c h  s z ta bo wy ch  o f i cerów przez nac zy ł  
w na d zw yc z a j n em  po s ł an n ic t w ie  do  Pe ters ­
burga i Paryża.  A cb rn e t  Basza ma s i ę  udać  
d o  Petersburga,  a Namik Basza do Paryża.

S ł y c h a ć ,  iż G e n e r a ł  G u i l j em ino t  b ę d z i e  
następcą  A d m ir a ł a  R o u s s i n ,  P o s l*  francu­
sk i ego .

F r a n c y a .
Z  P a r y ż a ,  dnia 22.  Sierpnia.

T e m p s  tw ier dz i ,  ż e  i lość L eg i t y m is t ó w ,  
c h c ąc y ch  o d b y ć  p i e lgrzy mkę  do  Pragi ,  aby  
K r ól o w i  s w e m u  H e n r y k o w i  V .  z ł o żyć  przy­
s i ę g ę  w iernośc i ,  d o c h o d z i  dq ącoo.
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Z  d n i a  34 .  S i e r p n i a .
K r ó l o w a  Be lg i j c z ykó w p o  p o w r o c i e  r o d z i ­

n y  K r ó l e w s k i e j  z C b e r b o u r g a ,  p r z y b ę d z i e  tu  
d o  s t o l i cy .

A n g l i a .
Z  L o n d y n u ,  d n i a  23. S i e r p n i a .

G a z e t y  dz i s i e j s ze  p r z e p e ł n i o n e  r o z u m o w a ­
n i e m  o sp r aw ach  po r iuga l sk i ch .  M o r n i n g -  
P o s t  t w i e r d z i ,  źe  B o u r m o n t  ods t ąp i ł  o b l ę ż e ­
n i a ,  p o n i e w a ż  n i e p o d o b i e ń s t w e m  z d o b y ć  to 
m i a s t o  be z  s t raty n a jm n i e j  3 0 0 0 żo łn i e r z y .  Mi -  
gue l i ś c i  b o w i e m  sami  w y z n a j ą ,  ź e  u t a r cz ka  dn .  
25. m . z .  i ch  około  1000 l udz i  kosz towała .  Z r e ­
s z t ą  b y ło  w o j s k o  c iągl e  n a j l ep sz ym  d u c h e m  
o ż y w i o n e ,  p e ł n e  o t u c h y  i go towe  co chwi l a  
u d e r z y ć  na mias to .  A r t y l e r y a  o n e g o  w y b o r n a ,  
co  też  s a m B o u r m o n t  p o ś w i a d c z y ł ;  ż o łn i e r z e  
w ie r n i  i u l eg l i ,  a le  b rak  o f i c e rów  wyżs zyc h  co ­
r a z  ba rdz i e j  c zuć  s ię daj e .  D o m  P e d r o  w a r m i i  
sw o j e j  m a ł o  m a  P o r t u g a l c z y k ó w ,  k iedy k r a jo ­
wc y  o d  n i e g o  ile m oż n oś c i  s t r o n i ą ;  p r z e t o  też 
u z u p e ł n i a  szer egi  sw c j e  o b c y m i ,  z  A n g l i i  
i F r a n c y i  p r z y by w a ją cy m i  żo łn i e r za m i .  Z o s t a ­
w i o n o  dość  l i czny k o rp us  p r z e d  P o r t o ,  aby  wy­
c i eczk i  G e n e r a ł a  Sa ld an h y  o d ep rz eć .  Z a p a l ­
czyw ie  p ow s t a j e  w y m i e n i o n a  gaze t a  na p o s t ę ­
p o w a n i e  K o n s u l a  a n g i e l s k i eg o ,  k tóry o cz y w i ­
s t e go  d o w ió d ł s z y  sp r z y j a n i a  d l a  sp r a wy  K o n -  
s t y t u c y o n i s t ó w ,  p róc z  t e g o  G e n e r a ł ó w  D o m  
M i g u e l a  c zy n i  o d p o w i e d z i a l n y m i  za s zko dy ,  
p r z  e z  b o m b a r d o w a n i e  z r z ą d z o n e ,  —  W e d l e  
t e j ż e  gaze ty  (  M o r n  i 11 g - P  o s t )  n a d c h o d z ą  
ze w s z ą d  adressy d o  D o m  M i g u e l a ,  a zamia s t  
8000 l udz i  ż ą d a n y c h ,  s t awi ło  s ię d o b r o w o l n i e  
12,000.  O  u g o d a c h  m i ę dz y  o b u  s t r o n n i c t w a m i  
a n i  myśl eć ,  bo  ro z d w o j e n i e  i r oz j ą t r ze n i e  u m y ­
s ł ó w  zb y t e c zn i e  w y g ó r o w a ł o .  D o r n  P e d r o  
r n a j d u j e  s i ę  o b e c n i e  w r ę k u  pa r t y i  r ok u  1 8 2 0 ,  
i  p o w s z e c h n i e  n o s z ą  w stol icy b i a ł ą  wstążkę,  
jako g o d ł o  t e go  s t r o nn i c t w a ,  —  T i m e s  ża r ­
t u j e  z  t y ch  o ś w ia d c z e ń  gaze ty  t o r ry sowsk i e j ,  
r o z u m i e j ą c ,  £e T o r r y s o w i e  zby t  wiel e  sob i e  
o b i e c u j ą  po  M a r sz a l k u  B o u r m o n t ,  k iedy o n  d o ­
ty c h c z as  n i c  w ie lk i eg o  n i e  z d z i a ł a ł ; o w s z e m  n a ­
d e s z ł y  a u t e n t y c z n e  w ia d o m o ś c i ,  źe  B o u r m o n t  
dz i a ł a  sw o je  z a g w oź d z i ł  i b a t e ry e  zn i s z cz y ł ;  co 
w ię k s z a ,  p o c h ó d  j e go  do  L i z b o n y  p o cz y t u j ą  
t y lko  za r u c h  p o z o r n y ,  k tó r ego  p r a w d z i w y m  
c e l e m ,  dost ać  s ię do  A h n e i d y  a lbo  A r n a r a n t e ,  
n a  g r an i cy  h i s zpański e j .

W  T i m e s  cz y t a my  : „  C o  s i ę  t yczy  n i e z d o ­
by ty c h  linii  pod  T o r r e s - V e d r a s , n i e  z a s łu gu j ą  
o n e  o b e c n i e  n a  tak w yso k i e  wz g l ędy .  X i ą i ę  
W e l l i n g t o n  zm i e r z a ł  d o  u fo r t y f i kowan ia  o n y c h  
I o sz a ń c o w a ł  j ę  i s to tn ie ,  n ie  p r zec iw  L i z b o n i e ,  
sk ądb y  X i ą z ę  C a d a v a l  u d e r z e n i a  obaw iać  s i ę  
p o w i n i e n ,  l e cz  p r z e c i w  a rmi i  z p ó ł n o c y  n a d ­
ch o d z ąc e j .  P o d o b n e m  w ięc  do  p r a w d y ,  źe

X i ą ź ę  C a d a v a l ,  k tó ry  s i ę  z  oko ło  5000 co fn ą ł  
p r z e d  V i l l a f l o r e m,  ma j ący m ty lko  1500 l udz i ,  
a to j e szcze  w chwi l i ,  k iedy stol icy p o d  k a ż d y m  
w a r u n k i e m  p o w i n i t n b y  by ł  b r o n i ć ,  t e r az  po  
w z m o c n i e n i u  Xięc ia  T e rc e j r y ,  s ię oddal i  z T o r ­
r e s - V e d r a s ,  k tó r e  to miejs ce  tylko z p ó ł n o c y  
n i e z d o b y t e ,  i l ini i  t ych  us t ąpi  p o ł ą c z o n e m u  
wo jsku  l i z b o ń s k i e m u  i p o r t sk i e m u .  G d y b y  j e ­
d n a k  B o u r m o n t  i C a da v a l  r z eczywi śc i e  z 12,OQO 
miel i  u d e r z y ć  n a  X ięc i a  T e r c e j r y ,  n i e  ma j ą ceg o  
an i  p o ł o w y  tych  si ł ,  m ia s to  zaś  s t o ł e c z n e  m i a ł o  
zos t ać  n e u t r a l n e ,  n a t e nc za s  i s to tn i e  w iększa  
p o t ę g a  ł a c n o b y  m o g ł a  o d n i e ś ć  zw yc i ęz t wo .  
W s z a k ż e ,  c zyż  p o d o b n a ,  ż eby  w r az i e  g r o ż ą ­
cej  napaśc i  na  L i z b o n ę ,  z e  st r r tny M i g u e b s t ó w ,  
n a ty c h m ia s t  za łog i  z P o r t o  n i e  p r z e p r a w i o n o  
d o  L i z b o n y ?  Z a ś  jeśli  wojska  K ró lo w e j  s i ę  
n a d  T a g i e m  s k o n c e n t r u j ą ,  n i e  w id z im y  p r z y ­
c z y n y ,  d la  c z e g o b y  t am  n i e  m ie l i  być  r ó w n i e  
z w y c i ę z k i e m i , jak n a d  b r z eg am i  rzeki  D u e r o , "  

Z  d n i a  24.  Si  e r p n  i a.
M o r n i n g - H e r a l d  za w ie r a  list z L i z b o n y  

p o d  d. 12. rn. b . , w któr e in  m i ę d z y  i n n e m i  czy-  
ta rni :  „ O s t a t n i e  w ia d o m o ś c i  z M a d e j r y  o p i e ­
w a ł y ,  iż G u b e r n a t o r  po s t an ow i ł ,  n i e  wydać  tej  
w y s p y ,  d o p ó k i  n i e  o d b i e r z e  a u t e n t y c z n e g o  d o ­
n i e s i e n i a  o  z a j ęc iu  L i z b o n y .  —  H r .  F e r o b a  
(d a w n ie j  B a ro n  Qu ir i te l l a)  n o w y m  został  K o n ­
t r a h e n t e m  dla m y d ł a  i tabaki .  P r a w i e  wszy scy  
daw n ie j s i  K o n t r a h e n c i  zn is zczyl i  s i ę  p r z e z  
w s p a rc i e ,  k jo r ego  udzie l al i  r z ąd o w i  D o m  M i ­
g ue l a .  —  Ż a d e n  z M in i s t r ów  a lbo  S ę d z ió w ,  
w y ł ą c z o n y c h  z  po d  a m n e s t y i ,  n i e  w pa d ł  d o ­
ty chc za s  w r ę ce  K o n s t y t u c y o n i s t ó w .— L i z b o n a  
o b e c n i e  wesoł ą  p rzy  b ie r a  post ać .  T e a t r  Salłi- 
t re  o t w o r z o n y ,  a w O p e r z e  cz y n i ą  do  t ego  
wszelki e p r z y g o t o w a n i a .  W e  wszys tk i ch  czę ­
śc i ach  s to l i cy  s ł uch ać  h u c z n ą  m u z y k ę ;  r a d o ś ć  
j a śn ie j e  na  twa rza ch  m ie szk ańc ów ,  —  R e g e n t  
o św ia d c z y ł ,  iż u r z ą d z e n i e  d w o r u  m ł o d e j  K r ó ­
lowej  p r z eds i ęw z ię ło  z  s ł u s z n y m  w z g l ę d e m  n a  
na j w ięk sz ą  o sz c zę d no ś ć ,

(G a z e ty  l on dyń sk i e  n a j n o w s z e j  da ty  n i e  z a ­
w ie r a j ą  z r e sz t ą  ż a d n y c h  w ia d o m o ś c i  z P o r t u ­
gal i i . )

Rozmaite wiadomości.
Z e  L w o w a .  —  O t w o r z o n y  ko n ku r s  na 

P r o f e s s s o r a  r z e źb i a r s t wa  w u n i w e r s y t e c i e  K r a ­
k o w sk im  z n a l a z ł  d w ó c h  w s p ó ł u b i e g a j ą c y c h  
s i ę ,  P a n a  T a t a r k i e w i c z a ,  u c z n i a  T h o r w a l d s e -  
n a  i P a n a  S z y r a s e r a ,  z n a n e g o  z p r a c  s w o i c h  
w e  L w o w i e .  P r z e d m i o t e m  d o  w y r o b i e n i a  z a ­
d a n y m  b y ł a  p ł a s k o r z e ź b a  z  h i s t o r y i  p i s m a  
święt ego. :  „ W y g n a n i e  A g a r y  z d o m u  A b r a ­
h a m a , "  C o d z i e n n a  G a z e t a  K ra k o w s k a  ( N r ,
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180. i 187 )  umieśc i ła  dwie  r e c e n a y e  lej wy­
s tawy,  j e d n ę  z widoczną  korzyścią  dla T a t a r ­
k iewicza,  d rug ą  w od p o w ie d z i  na pie rwszą  
i zdającą się niejako wy nos ić  talent  Szyn>6era. 
D a lecy  od dawan ia  op in i i  naszej  w tym wzglę­
d z i e ,  jako o r zeczy wcale narn n ie zna jomej ,  
w in n i ś m y  tu tę tylko uczyn ić  u w a g ę ,  źe wy­
rok b ez s t ro n ny  wi n ien  rozs t r zygnąć w tej 
Sprawie i żad ne  u bo c z n e  względy  nie  p o w i n ­
ny  wpływać  na zdan ie  tych o s o b ,  do  których 
w y d a n ie  sądu  o p racach obu  tych a r t V 6 t ó w  
n a l e ż e ć  będz ie .  Jak tylko do w ie m y  się ko m u 
p r z y z n a n e  będz ie  to o p r ó ż n i o n e  w Krakowie 
mie j sce  P ro fesso r s  r ze źb ia r s twa ,  n ie  o m i e ­
szkamy don ieść  o tern czy te ln ikom pi sma n a ­
sz ego .  (K or in ,  L w . )

W  P i e l g r z y m i e  P o l s k i m  jest n a d e r  za- 
sz cz y tn e  w s p o m n ie n ie  o  „ P i e ś n i a c h  polskich 
! ruskich ludu  Galicy j sk ie go “ , p rze z  W ac ła w a  
s  Oleska.

Z A P O Z E W  E D Y K T A L N Y .
Wierzy c ie l e  n iewiadomi  którzy bądź z jakich­

kolwiek zasad p r aw n yc h  do Król ,  Pruskiej  
kassy kob y łami  krajowej od dnia Ig o  mies ią­
ca Stycznia 1832. r.,  aż do dnia ostatniego mie ­
siąca G ru dn ia  1832. r„ a do  Król. Pruskiej  kassy 
Poznańskiej  u rzędowej  kobyłami  krajowej w Sie­
rakowie  od dnia 24. Czerwca 1829.r. aż do dn ia  
24. Czerwca 1832. r. r achując ,  p retensye mieć  
m ni e m a ją ,  wzywają się n in ie j s z em ,  aby sig 
w tym względzie  u Kroi .  P ruskiego kon iusze­
g o ,  Majota  v. d. Br inken w Sierakowie zgłosil i ,  
na j pó źn i e j  zaś w te rminie  na

d z i e ń  8- L i s t o p a d a  r. b. 
na zn acz ony m ,  w izbie naszej  ins t rukcyinej  oso ­
biście lub przez prawnie d oz w olo nyc h  p e ł n o ­
m oc n i kó w ,  na których im Ur .  Ro es t l a ,  W o l ­
n e g o ,  Mallow i H i i n k e ,  Kommissarzy  sp ra­
wiedl iwości ,  poda jemy,  stawili,  p ret ensye swe 
podal i  i udow odn i l i ,  inaczej  zos taną po uply- 
n ie n iu  powyższego t e rm inu  za p re ten sye  swe 
do  kass r zeczony ch  u t rącających, u z n a n i ,  i je­
dyn ie  do tych osób odes łan i ,  z k tó remi  k o n ­
trakty zawarli .

Międzyrzecz ,  dnia 23- Kwietnia I 833- 
____________ K r ó l .  Pr .  S ą d Z i e m i a ń s k i .

Z A P O Z E W  E D Y K T A L N Y .
N a d  pozostałością Ja n a  T e w s  w h o lę d ra c h  

Kicińskich w d n iu  12. L u te g o  r. b,  o tw o r z o n o  
dziś  proces spadko - l ikwidacyjny.  T e r m i n  do 
podan ia  wszystkich pretensyi  wyznaczony ,  
p rzypada  na

d z i e ń  6,  L i s t o p a d a  r. b.

r a n o  o godzinie Tolej przed p o łu d n ie m  w Iz b ie  
s t ron tutejszego Sądu Ziemiańskiego  p r zed  Re- 
f e rendaryusz t rn  Berndt .

Kto się w te rmin ie  tym nie  zgłos i ,  zos tanie 
za utrącającego p raw o  p ie rwszeństwa j akieby 
rnial u z n a n y ,  i z p re tensyą swoją li do  tego  
o d es ła n y ,  coby się po zaspoko jen iu  zg ło szo ­
nych wierzycieli  pozostało.

P o z n a ń ,  dnia 9. Sierpnia 1833.
Król .  Prus ki  Sąd Z i e m i a ń s k i .

A  U K 'CT'Y A . ....  “
W  te rmin ie  d n i a 24. W r z e ś n i a  r. b. zra- 

na  o godzin ie  10. znaczna ilość wina f rancu-  
zk ie go ,  do massy konkursowej  Wik to ra H r .  
Szołdrskiego na l eżąca ,  sprzedana  być ma na 
ulicy Szerokiej  pod N re m  105. w d rodze  p u b l i ­
cznej  aukcyi najwięcej  da jącemu za go tow ą  za ­
raz zap lą tę ,  co się nin ie jszem ogłasza.

P o z n a ń ,  dn ia  27. Sierpnia 1833•
K r ó l e w s k o  - P r u s k i  S ą d  P o k o j u .

O B W I E S Z C Z E N I E .
D n i a  9. W r z e ś n i a  r. b. przed po łu d n ie m  

o godzinie  io  ej, b ęd ę  w Zajączkowie P o w i a t u  
Szamotu lskiego  sto owiec  wykształconych 
w wełnie  publ icznie najwięcej  da jącemu za g o ­
tową zapłatę p rzedawał ;  do  czego  o ch o t ę  k u ­
pna ma jących ninie jszem zapraszam.

P o z n a ń ,  dn ia  25. Sierpnia 18.33-
Re fe rendaryusz  Król .  Są du  Z iemiańsk,  

P o t o c k i .

W  tej chwil i  o t r zymałem drugą nadsyłkę p i ę ­
knych  soczystych cy t ryn genueńskich,  sto sztuk 
sprzedaję za 4 tal . ,  po jedyńczo  po  cenach naj -  
umia rkowańszych .

J .  H .  P e i s e r ,  
w na r o ż n i ku  Jezuickiej  i W o d n e j  ulicy.

C e n y  z b o ż a  w B e r l i n i e .
D nia  29. Sierpnia  1833-

L ą d e m : Tal. śgr. fen. Tal. fen.
Pszenica . - I 23 9 i 1 10 8
Zyto - . . 1 IO — - X 6 —
Jęczmień wielki — 25 —— • — 2 2 6
Jęczmień mały — — —- - — — —
Owies . . . — 23 — — 20 —
Groch .  . . — — — • — — —

W o d ą : Tal. śgr. fen. Tal. śgr. fen.
Pszenica (biała) 2 2 6 i l 26 3
Zyto . . . 1 7 6 - I 3 9
Jęczmień wielki — 22 6 - — — —
Ję cz m ień  mały — 21 3 - — —
Owies . . • — 23 9 - _ 6
Groch . . . 1 10 - 1 8 9
Kopa słomy • 7 7 6 - 6 r 0
Cetnar siana . 2 5 — - — 20 —


